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Niebywałe pod względem techniki, wystawy \ g ry ar tystów wielkie arcydzieło filmowe w 6 cz. 
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6-ta ' Loterja Klasyczna It*. G. O. na 11 półrocze 1919 r. 

70,000 numerów, 35,000 wygranych 117 preniji. 
iiMitU miljonów 592 tysiące mk* 

Wielka wygrana 500,000 marek. 
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Na każdej ćwiartce ! pieczęć z Orłem' Polskim i napisem Rada Główna 
Opiekuńcza. 

Główny (Jrząd Zaopatrywania Armji 
( W a f s z a w a Przejazd 10) 

potrzebuje siana dobrze prasowanego, jedynie z łąk gruntowych, 
z jiostawą natychmiastową lub późniejszą aż do wiosny 1920 r. 

F 0,d ziemian, towarzystw i spółek rolniczych przyjmuje 

—**—:Sekąja Żywnościowa Urzędu, ..••,>.. i^JW 

i Rosja. 
Z p r a w d a - -fftyjemMiet* wy 

p*da zanotować, .Je, p. O. 2. we 
wczorajszy* ij numerku „Gołoaa 

* naszym 
orieg4|Jfty4łi|wtyKułem. wystąpił 
kymmm. potępieniem <tofoewV> 
tów, Jako JL(JM$*V którzy ota

czają się „ezrezwyczajkami", na 
wzór ochrany carskiej. Stwierdza
my to z przyjemnością tem wię
kszą, że zapewnienie p. O. Z. 
kładzie kres rozmaitym domysłom, 
krążącym w mieście. 

Stwierdzając to, musimy zara
zem wyttomaczyć, dlaczego dąłem 
artykułowi onegdajszemu nagłó

wek „(obrońca bolszewizrrui?" *) 
Oto dlatego, że p. O. Z. uznał 

za stosowne wystąpić z polemiką 
z powodu sprawozdania z wiecu 
sdrawozdawezego posła P. P, S., 
p. K. Pużaka, sprawozdania zu
pełnie bezstronnego, całkowicie 
objektywnego. 

Artykuł onegdajszy p. O. Z. mu
siał nasuwić domysł, iź do napi
sania go skłoniło kilka wierszy 
naszego sprawozdania z wl«cu, a 
mianowicie: 

„oraz protest przeciwko sto
sunkom Polski z Rosją Kołczaka 
1 Denikłna (walczącym przeciw 
bolszewikom)". 

") Nił»st«fcy błąd drukarski anak 
pytania (?) zamienił na wykrzyknik 
(!),co znacznie -myśl tytatłurwrfeaiło. 

! L 
Ten nawias widocznie zachęci l 

p. O. Z. do wystąpienia przech' 
„Dziennikowi "i 

Już wczoraj wytłomaczyłem, ż«: 
na razie my polacy musimy sprzy
jać orężowi Kołczaka i Denlkina 
albowiem oni walczą przeciw naj
większemu w tej chwili wrogów 
narodu polskiego, t. j . przeciw 
bolszewikom. V 

My nie wiemy jeszcze, jaks 
polityką wobec Polski, po swojerr 
zwycięstwie kierować się będą 
Kołczak 1 Denikln, a względnie 
rząd rosyjski, jaki weźmie w swo
je ręce ster polityki po ostatecz
nym pogromie bolszewików. 

My wiemy przesleż *to, że 
armji Denlkina walczy przeciw 
mordercom, bandytom 1 depra
watorom bolszewickim liczny od 
dział polski, w tern przekonaniu, 
walczy dla dobra Polski, że %e 
mogąc połączyć sitf bezpośrednio 
z arrnją polską, pomaga jej w 
szeregach armji kozackich, ude
rzając na bolszewików z tyłu. 

Złym byłby ten polak, któryby 
życzył klęski armji Denlkina, w 
której walczą polacy przeciw stra
sznym, okrutnym wrogom Polski 

Być może, Iż w przyszłości, 
gbyby zwycięstwo Kołczaka 1 De
nlkina utworzyło w Rosji rządy, 
Palsce wrogie, będziemy znowu 
n rażeni na walkę z tym rządem. 

Być może. Ale to raecz przy-j 
szłolci. My na razie musimy 
zwalczać wroga doby obecnej, nie 
przyjącila, który targa się na zie
mi* polskie, polaków grabi i rnor-
duje, iwsle polskie puszcza z dy-
mem-i-l nawet iyczyćljtłowodzenia 
tym, którzy wilczą z lym wro
giem na innym froncie, chociaż 
my ich usposobienia dla nas nie 
znamy. 
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I-Dział kinematograficzny 

Cygańska Księżniczka 
Dramat w*5 aktach. •<•» Wybitny obraz wszechświatowej fa

bryki „NORDJSK" w Kopenhadze. 
W roli głównej znakomita tragiczna E L L E N R A S S O W 

"Bogata wyłtawa. Niebywałe zdjęcia 2 n8łury. 

II Dział wokalno-kaba?e 
p . JUt^ Xv Jua MJ JLłf j l l 

w IwMm repertuarze.1 

Janek Szałap 
wodewil z tańcami wykon 

p. R^DENOWA i p. ZO1 

Anons! Wkrótce Bene! 
p RBDENOWEJ. 

ty się t p. O. Z.|» „Ga-
łosf" na to, że może byłojby narh 
miłi, gdybyś bolszewików pokona
ła ilemekraejrf.' Ale tylko może.' 

' Ho najprzód" ta demokrato]a ro
syjska, która mogłaby nam być 
milsza od Kdiczaka l Dęnłklrja, 
jest tak słaba, tak nawet nie
dołężna, tak tchórzliwą, że na jej 
oprzytomnienie, na jej obudzenie 
sie z letargu wypadłoby nim chy-
,ba czekać lat dziesiątki. 

My wiemy, że w części % tchó-
rzowstwa, w części z głodu zna
czna liczba tej dotnokracji pracu
je w urzędach bolszewickich, jak 
to zresztą pisał sam „Gołós". 

A^zfesztą my nawet do tej de
mokracji rosyjskie] zbyt wiele za
ufania imleć ale możemy. 

Nie rrfożemy usunąć z pamięci 
mów p. Milukowa, Rodzlczewa i 
wieiw. wybitnych kadetów, tych 
demokratów rosyjskich*; ojni na
wet mówić nie pozwalali ó Pol
sce niepodległej, kadeci nawet w 
czasie wojny zdobywali się zale
dwie na przyznawanie nam cienia 
autonomji. 

My Znamy życzliwość dernakra-
tów jroeyjsklch dla Polski. 

Wiemy, że z tej strony wiele 
dobrego spodziewać się nie mo
żemy. , 

Wiece] życzliwości, okazywali 
nam w Rosji rosyjscy socjalni 
demokre€i 1 socjalni rewolucjoni
ści •— nie wiem przecież, czy 
większość narodu polskiego po
dzieliłaby tych „demokratów", z 
których znaczna część przeszła 
do... bolszewików. 

Nie, sz. panie O. Z. — nie 
przekonasz pan jeszcze polaków 
zdaniem, że „Polsce więcej, niż 
komu innemu, potrzebna jest Ro-

a demokratyczna, nie targająca 
ę na jej całość i niezależność*. 
A zresztą p. O. Z. nie może za

pewnić, że ta demokracja rosyj
ska nie targnęłaby na ca

łość Polski — winna ona już 0-
becnle okazywać Polsce ni&ylko 
przyjaźń serdeczną, * ale fawet 
wdzięczność za to, że oręż ! pol
ski uwalnia demokratów rosyjskich 
od bolszewickiego jarzma! Po
winna ona wdzięczność tę, zacho
wać takżs i wówczas, kiedy w 
jej zastępstwie Kołczak i Deni-
kin zgniotą bolszewizm przy po
mocy. polaków. 

B. F. 

Do wiadomości Członkiń Kołg. Pol< 
Ogólno zebranie członkiń koła odbędzie się dziśo godzinie „. 

w lokalu Centralnego 'komitetu* Narodowego. Członkinie proszoll §4 o 
liczne Hlawioiilo sią dla roztrzygnlęcia ważnych spraw koła. ZAKŁĄD, 

Wojna. 
Komunikat Sztabu Generalnego z d. 25 lipca 1919 r. 

KONT LITEWSKO-BIA-
ŁORUSKI. 

Wałki toczą się w dal
szym cijŁgu. 

FRONT POLESKI. 
l i . 

Bez zmiany. I 

FRONT GALICYJSKO-
• WOŁYŃSKI. 

Oprócz "obustronnej dzia
łalności odnziałów wywia
dowczych sytuacja bez 
zmiany. 

W zastępstwie Szefa S^ta 
Generalnego Haller, pułkowriik. 

Sejm. 
WARSZAWA 25-7(PAT). 

Na dzisiojszem posiedzeniu 
Sejm w 2 i 8 czytaniu 
przyjął usta*wę o osobiptycb 
świadczeniach wojennych, 
przyczem odrzucił wniosek, 
aby od świadczeń tych ko
biety były uwolnione., 

Następnie Sejm przyjął 
w oaytaniu ustawę o do
brach donacyjnych. 

Poprawkę posła Stajaiez-

kisa, który żądał, aby |do-
natarjuszom zwrócić należ
ność za wkłady w dorjach 
poczynione, odrzucić • \ 

Przyjęto w 2 i 3 czyta
nie ustawę o , zwalczaniu 
chorób zakaźnych. 

Ustawę o dodatkach diro-
żyźnianych dla urzędników 
państwowych odesłano do 
komisji skarbowo-budżeto-
wej. ! 

E L E GB AM Y. 
a rui 

Odbędzie się ono zape
wne jutro, w sobotę. 
Rokowania z Niemcami. 

GDAŃSK. 25-7. (PAS). 
Rokowania polsko-niemicc-
kie, rozpoczęto w d. 16 b. 
m. w Toruniu, będą pro
wadzone nadal w Gdańsku. 
Delegaci polscy i niemieccy 
już tutaj przybyli. \ 

Rokowania będą trwały 
;:Czas dłuższy. 

Dymisja Dowbora. 
POZNAŃ. 25-7. (PAT). 

Dzienniki tutejsze ogłosiły 
dzisiaj wiadomości nastę
pujące: . 

„Z powodu zajść w dniach 
ostatnich w Wojsku parali
żujących moją działalność. 
jako główno-do wodzącego, 
nie mogę przyjmować! od
powiedzialności za powie
rzoną mi armję i proszę o 
udzielenie mi telegraficznie 
di misji". 

Podpis: Dowbor Muśnioki. 

ej 

Mn 

Układy z Czech 
KRAKÓW 26-7 (PAT) 

Dzisiaj nie bylor plenarnego 
posiedzenia detógató^ pol
skich i czeskich. • 

Delegacja polska czeka 
na oznaczenie terminu po-
sieozenia plenarnego przez 
ozechów. 

Generał'piedfioty. 
Niemieckie zbrodnie. 
$ZT()Kn()IJjVl 25-7(PAl4; 

Donoszą tutaj, że wojska 
nleimieckie ustępują z Lit
wy. 

Spaliły one wiele wsi i 
wysadziły w powietaże ko
szary w Kownie. 
Załmrzeuia w Waszyng

tonie. 
' WIEDEŃ. 25-7. (PAT). 

Do Cor. Bureaii donoszą z 
Waszyngtonu:" 

W izbie reprezentantów 
zwrócono się do Wilsona z 
prośba., aby ogłosił etan oblę
żenia w Waszyngtonie. 

Stan rzeczy w tem mie
ście pogorszą się coraz bar
dziej. 

Murzyni jeżdżą w samo
chodach po mieście i strze
lają do białych. I , 

Żołnierze postanowili wal
czyć z nimi dd ostatniego. 

Murzyni starają się do
trzeć do Białego Dońw. 

W' JugosławjiL' 
WIEDEŃ.: 25-7. (I5AT). 

Z Lubiany: Wbrew logło-
skom, krążącym za^Jtmicą, 
w Jugosławji -panuje Bą|} 
spokój. 

Grecy i Bułgar i i . 
. • WIEDEŃ. ; 25-7. ; 3ĄT). 

Z Haagi donoszą: V, edjlug 
wiadomości z Aten, h^cja 
wypowie, woinę B'. gijtrji, 
jeżeli życzenia jej n i | | b^dą 
uwzględnione. 

Stemplowanie * ba^firio-
tów. 

BERLIN 24-7 
Rząd po§ tano wił 
plować wszystkie ba 
będące w obiegu w 
zaprowadzenia kont 
pewnym krótkim tejjtnlme 
banknoty mpostemilwane 
będą uznane za niełfażiiie. 

Ang\ja i Kołez 
WIEDEŃ.. 25-7. 

,,AUg. Ztg'" donosi | 
ryźaS \ . ' • I .j 

Clemenseau zapewi ił de
legację robotników, że praln
ej a f nie ma zamiaru f |oWa
dzi! wojny ani w ROE i, ani 
na Węgrzech, źe u K leża
ka znajdują się tylko dwa 
bataljony francuskie i że 
amunicji Kbłczakow do
starcza Anglja. 

V 

Pomnik Orzeszkc wej. 
Grodno składa hołd zna|om|tej 

powieściopisarce Elizie Orle^zko-
wej, która w murach tego plalsta 
aaplsała tyle arcydzieł lilłratjtiry 
polskiej. 1 

Oto na posiedzeniu z d. • 19 b. 
m.Rada miejska uchwaliła rznieść 
pomnik Orzeszkowej. I 

Wybrano komitet do ro łpocię-
cla akcji 1 zapoczątkowani | zbie
rania ofiar na pomnik. i 

Do komitetu weszli ra< | t pp. 
Stępniewski, Jakimowicz, prger, 
Suchowlańśki l i Lubicz. I ^ 

Popierajmy 

^ ' "ii-

f~h 



Zaburzenia 
' Mw l i i blinie. 
""• • i —(tHi-

W! Lublinie vi- poniedziałek ko-
muniicl urządzjji ]| wleką manife
stację bolszewicj^j 

„Gło* Lub." ! jgodaje o nich 
szczegóły naste$uj4ce; 

Komuniści zwołaj w dniu dzi
siejszym w „^usjałce'* wlec, na 
którym; miała być [uchwalona so
lidarność komunistów, grasujących 
na naszym gruntuj z komunista
mi w Rosji 1 na Węgrzech. 

Z polecenia wyższych władz 
wojskowych wyznaczony został 
oddział tandarmerji w celu nie
dopuszczenia do udziału żołnierzy 
w wiecu, Na wiecu przemawiał 
przybyły z m, Łodzi agitator 
bolszewicki Bittner, nawołując 
do zbrojnego wystąpienia prze
ciwko rządowi, rozbrojenia wojsk 
I t. p. 

Znajdujący się na wiecu oficer 
ielegowany przez dowództwo 
piasta wydał rozkaz żandarmerji 
po ukończeniu wiecu aresztować 
Blttnera. Żandarrnerja aresztowa
nia dokonała, celem odstawienia 
agitatora do Dowód. twA miasta. 

W drodze tłum otoczył oddział 
-żandarmerjl i zamierzał odbić 
Blttnera. Wówczas; wobec groźnej * 
postawy tłumu 1 niausłuchanta we-
zwanli do rozejścia się dano 
kilka jrirzałów, na skutek czego 
jeden [osobnik z Iłumu został za
bity aj jeden ranny. 

Przybyły na pomoc oddział 
wojska rozproszył tłum i zapo
biegł dalszym ekscesom. 

Na jmiejSce zajścia udał się nle-
zwłoc^nle^sędzia śledczy. 

I * : 
W niedzielę z manifestacją u-

llczną wystąpiła tylko partja ko
munistów 1 żydów Bundowców. W 
pochoiżlt niesiono szereg partyj
nych sztandarów i wznoszono oo 
chwila okrzyki, z- pośród których 
na wyróżnienie zasługuje okrzyk: 
„Niech żyje rewolucyjna Rosja"] 

Manifestacja wypadła bardzo 
słabo. Liczba manifestantów nie 
przewyższała 400 osób. 

Tegpl dnia o godz. 10 rano 
urządziła P. P. S. wiec manife
stacyjny w „Cyklodromle". Nao-
gói niidzlela -przeszła spokojnie. * 

Dnli 21 b. m. agitatorzy ko-
"munlśej obchodzili [fabryki, wzy
wając (pracowników do strajku, na 
co pracownicy odpowiedzieli, wy
rzuceniem Ich z fabryk. Do godz. 
6 p.p. wszystkie fabryki î war
sztaty były '-czynne. -

Po jodz. *5-ej odbyła się de
monstracja komunistów 1 P. P..S. 

P 1 i 
DemonstrująCyfhj było około 

1000 osób, w czerń przeważna 
ilość" żydów ł żydówek. Demon
strujący przeszli tiL Krak-Przedm. 
I na rojatcte Warszawskiej prze-
mSwlł j 4© zabranych wlce-prezy-
dent rolasta p. uzlembło w spo
sób pejdburzaiący, 

Den^istrancl przeszli z powro
tem ze spławami az do ulicy Za
mojskiej 1 tu w ipokoju rozeszli 
Się. 

W czasie pocheidu wznoszono 
okrzyki „Niech żyje rewolucja", 
„Niech żyje rewolucyjna Rosja8, 
„Rżnąć buriuazje* i t. p . ' 

»• i i ' • . ; !• -

D Z E N N I K B I A Ł O S T O C K I . 

O godz. 5-ej przerwali prace 
we wszystkich drukarniach miej-* 
scowych zecerzy. Zasirejkowały 
również elektrownie, wskutek cze
go datannlkl wychodną dziś • ze 
znacznym opóźnieniem. • 

bolszewicy. '•' 
w Sosnowcu. 

Z Sosnowca donoszą:. 
D, 20 b.m. rano u r a z i l i gór

nicy !w kopalni „Renard" wiec 
olbrzymi, a potem postanowili 
wjyruszyć manifestacyjnym pocho
dem. Policja Interwenjowała, aby 
przerwać pochód. \ , 

i Z tłumu padły strzały. 
•: Zawezwano wojsko, otoczono 

całą kttpalpic i aresztowano 500 
robotników. Podczas rewizji ode
brano wiele broni i naboji oraz 
kilka kulomiotów. 

Gzęść aresztowanych wysłano 
do Piotrkowa i osadzono i w wię
zieniu. 

Szczegółów o rannych i zabi
tych, brak. 

Kopalnia hr. Renarda leży na 
NJ3wym Slelcu, odległa ona około 
półtora kilometra od dworca. Od 
początku była ona siedliskiem 

i „Czerwonych", którzy terroryzo
wali duży odłam narodowców! Tu 
pq zamachu lubelskim powstał 
plerws/y komisąrjat socjalistyczny, 
na którym powiewał czerwony 
sztandar, 

Nowe g w a ł t y . 
Z Górnego Śląska donoszą, że 

nlemey chwycili się nowych środ
ków represji przeciwko przywód
com robotników polskich. Od 1 
sierpnia b.r. zarząd kopalni Litan-
drą w Bytomiu wypowiedział ro
botnikom pracę rzekomo z powo
du małej jej wydajności i braku 
dyscypliny wobec władz. Równo
cześnie w Królewskiej Hucie dy
rekcja hut z tego samego powodu 
wymówiła pracę Wszystkim zaję
tym tam robotnikom. 

JCledy robotnicy oświadczyli, że 
godzą się na roboty akordowe, 
dyrekcja oświadczyła, że na przy
szłość zarobek w kopalniach znaj
dą: tylko cl robotnicy, którzy nie 
są! podejrzani o udział w pracy 
narodowej-, którzy trzymają się 
zoała od wszelkiej agitacji 1 któ
rzy: nie znajdują się na podejrza
nych „listach",, przez rząd spo
rządzonych. ** 

Zarządom kopalń I hut chodzi 
gównłn o unieszkodliwienie przy
wódców polskich, którzy mają 
wpływ na masy robotnicze. Gwał-i 
ty jte ustaną dopiero z chwilą na-
dejjścla władz okupacyjnych. 

I -,. j 
l 

Nieszczęśliwy, 
wfypadek. 

W Grodnie 12 lipca Porucznik 
Józ[ef Rybek z kilku żołnierzami 
z powierzonej mą kompanji kara
binów maszynowych ćwiczył ta
kowych nad Niemnem w rzucaniu 
granat ręcznych. Nieszczęśliwy 
wypadek sprawił przedwczesną 
ekiplozjf granatu rzucanego wła
snoręcznie przez porucznika Ry-
beka 1 spowodował śmierć na 
miejscu. 

Charakterystyczne sprostowanie 
Na móef art.21 tymczasowych 

przepisów prasowych | komisarz 
nadzwyczajny na fWJarkaw© p. 
Pr. Anusz red. .Ga*; Ipór." przy
słał następujące sprostowawle. • 

»W numerze 19? „Gazety Po
rannej" / dn, 21 b.m. w artykule 
p.t. „Zamach komunistów nie u-. 
dał się" powiedziane jest, że „po-' 
licjl zakazano strzelać do mani
festantów, nawet w obronie wła
snego życia". - i 

Wiadomość powyższa jest' zgo
ła nieprawdziwą, gdyż, władze 
kompetentne nie wydawały podo
bnego zakazu". | 

W. Trokach. 
Z pośród miast, które uroczy-

ścle obchodziły dzień Unjł, Trok! 
wyróżniły się jednomyślnością, z 
jaką wszyscy mieszkańcy tej miej
scowości wzięli udział w obcho
dzie. Jak zwykle, taki stan rze
czy zawdzięczać trzeba ludziom, 
stojącym u steru rządów, ar-mo
gącym swym postępowaniem1 ją
trzyć lub łagodzić stosunki naro
dowościowe. W tym wypadku 
komisarz pow. p.Staniewicz utwo
rzył komitet obchodu, mieszany z 
polaków 1 żydów (litwinów jest 
W* Trokach tyko kilkunastu). Ży
dzi z własnej inicjatywy odprawi
li w dzień obchodu uroczyste mo
dły w synagodze, a karaimi toż 
samo w swej „glenesie". W sta
rożytnej Farze, srodze poszarpa
nej niemieckimi SzrapnełamS, od
prawił nabożeństwo ks. dziekan 
Malukiewicz. Kazanie zaś wygło
sił kapelan obozowy. Odśpiewano 
.Boże coś Polskę". Z kościoła 
wyruszył pochód, złożony z du
chowieństwa, plutonu kompanji 
szturmowej, władz wojskowych 1 
cywilnych, ochron polskich i ży
dowskich, 30 wójtów i sołtysów 
z gmin, oraz tłum okolicznych 
włościan. Wszyscy zapełnili głó
wny Plac, nazwany Placem Unjł 
na pamiątkę drogiego wspomnienia. 

P. W. Staniewicz wygłosił prze
piękną mowę w duchu braterstwa 
i zgody, która musi nastąpić, gdy 
reszta Litwy oswobodzoną zosta
nie od, krzyżaków; podkreśloną 
zost^a harmonja, jaka w Trokach 
panuje między mieszkańcami róż
nych narodowości I wyznań r, ,j t e 
to jest najlepszym śwladectWąrrt 
dobrej wolL która może zwycię
żać wsrelile komplikacje tego 
rodzaju. 

Okrzykiem na cześć wojska 1 
ukochanego Wodza Piłsudskiego, 
powtórzonym tysiąckrotnie przez 
tłum, zakończył p. Staniewicz mo
wę. Po nim przemawiali: wojsko
wy Dowaszczyc z Werbunkowej. 
ftomisji I p. Budrewicz burmistrz 
miasta. Odśpiewano „Rotę" I 
.Jeszcze Polska nie zgiacła"' 
wśród ogólnego entuzjazmu i o-
krzyków na cześć wojska. 

Całe mfcsto było wspaniale 
przybrane wl flagi, barwy naro
dowe 1 zlelea, oraz portrety bo
haterów narodowych. 

Pół p i l złota. 
W Warszawie na dworcu ko-

wilsklero iandftrmerja odebrała 
tUejriptmu PuterowI handlarzowi 
(tydowl) z Tomanów* pół | puda 
złota Ś-cIo l 10-clo rubluw^k. 

—— -̂r # 
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Pisma rosyjskie. 
W Warszawie z ro2porządz*enła 

komisarza nadzwyczajnego | h i m. 
st. Warszawę, p, Pr. Anuszaj za
wieszono pismo rosyjski, wscho
dzące w Warszawie, it mianowi
cie „Swobodnpje Słowo" (Samoj-
łowa) i „Echo*. 

—- Jak słyszeliśmy, „Gołos 
Blełostoka" w tych dniach |prze-
stanle wychodplć podobno z po
wodu ibraku poparcia. 

Przewiewane urodzaje. 
Zbiór przypuszczalny w Król. 

Polsk. z 1 morgu według danych 
z końca czerwca przedstawia się 
tak: rzepak 5 korcy po 210 L; 
przenlpa 7.0 korcy po 230 f.; ży
to 6.1 korcy po 230 f.; jęczmień 
8.0 korcy po 200 ,f.; owies 9.4 
korcy po 140 L; siano z koniczy
ny 29.9 centnarów pojed.; siano 
łąkowe 22.1 centnarów pojed. 

Bibljoteka wiejska. 
Dzięki staraniom p. Wiktora 

Ancypy w Rózedrańce (poWlatu 
sokolskiego) dnia 15 lipca t.Â . zo
stała otwartą blbljoteka ludowa. 

Rośwlęcenla bibljotekl dokonał 
ks. Dziekan sokolski Zero. Po 
poświęceniu przemówił do wszy
stkich tam obecnych, zachęcając 
do czytania książek I wskazał jajk. 
jak wielką korzyść daje dla czło
wieka dobra książka, szczególnie 
zachęcał młodzież by czytając 
dobre książki 1 kształcące swoje 

jpmysły wyrośli na^dobrych. oby-
"wttelł kraju.., Uchwalono również 

w tej wsi wynająć dom na szko-' 
łę i mieszkanie dla nauczycieli 
1 zwrócono sŁę z tą uchwałą do 
inspektora szkolnego w Sokółce. 

Z Juchnowca. 

Wilna. 
— W Wilnie powstaje k|ub 

mieszczański na wzór warszaw
skiego. Klub warszawski jest or
ganizacją polltycną. 

Przed najściem wojsk niemie
ckich właściciel majątku „Juch
nowiec" pod Lida wyjechał do 
Rosji. Majątek został bez opieki* 
Wczasie okupacji, ziemię obsie
wali niemcy. Przed dwoma ty
godniami przyjechał z Rosji1 do 
majątku niejaki p. Pankiewicz, 
który oznajmił okolicznym włościa
nom, że majątek obecnie należy 
do niego, że wkrótce przystąpi 
się do żniw. 

Włościanie zaś, przeważnie ci, 
którzy pod batem niemieckim mu
sieli obsiewać pola, nie pozwolili 
mu nie tylko zbierać plon, ale 
wcale go nie uznają za właści
ciela majątku. 

Powiadają — oddamy zboże u-
boglej ludno|el lub rządowi pol
skiemu, byleby nie korzystał ten, 
co bawił gzleś w Rosji... W tej 
sprawie włościanie zwróci! sle z 
prośbą do komisarz* rządu pol
skiego na powiat białostocki o 
pomoc. P' 



; 
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P. l#iuowski oprae-
myjlę włóknistym. 
Na 7|, (posiedzeniu Sejmu mi

nister jjjWlpy i opieki społecznej 
p. Iwanowski ~~~ atakowany przez 
mówców 4 różnych stronnictw-
wygłosił 4 i e ' ^§ mowę o bezrobo
ciu zarązfjm o 'stanie obecny Im i 
o prayś#4*c ,%A*y^hfi*^** Pf*«-
mysłu. " j ' ' ' ,. 

Ziemię [ biatoatdcką obchodzi 
głównie, pijzemysł włóknisty. 

O pnseaiyślt tym mówił p. mi
nister Iwanowski. 

Przyszłość naszego pjzemy»łu 
włóknistego również letśl© zkjwe-
stją Gdatiska Jest związana: pierw
sze transporty bawełny Już do 
Łodzi przybyły, niektóre faWyki 
Jul poszły w ruch, leez^ ten rttch 
mole być utrzymany przy ciągłym 
i regularnym dowozie surowca. 
Ostateczne uregulowanie kwestji 

; Gdańska zabezpieczy bieg njie-
J przerwany gaszeniu przemysłowi, 
f da mu rozmach i inicjatywę, któ
re zjawiają się tylko wówczas, 
gdy przemysłowiec Jest pewnym 

! określonej ionjunktury gospodar
czej. W chwili obecnej, gdy na
sze tak zewnętrzne, jako też i 
wewnętrzne %wartbki polityczne 
znacznie się wyjaśniły, przemysł 
ujawnia tendencję do uruchomie
nia się, t możemy z dużą dozą 
prawdopodobieństwa powiedzieć, 
iż stoimy w przededniu donios
łych zmian gospodarczych. 

Przechodząc od charakterysty
ki czynników natury ogólnej, ma
jących wpływ na wielkość bezro-
tócia; 4o obecnego położenia, pp-

ń się dać obraz obecnego 
u zatrudnienia robotników w 

gałęziach przemysłu, 
ajlfc się jednocześnie, Iż 

teyfry podane niżej będą tylko 
frzybłli«nerni; ściągnięcie dokład
nych cyfr, wobec tego, iż pracują 
fteewainie tylko drobne zakłady 
przemysłowe, po kilku lub kilku
nastu robotników, J iź Ilość za
trudnianych wcląi podlega wacha-
ttłom, jest nadzwyczaj utrudnione. 

Najważniejszy dział naszego 
rzemysłu, włókniennietwo, które 
rted wojną dawało pracę około 
60,000 robotnikom, jes 
iedawna zatrudniał tylko ok. 3,000 

Robotników. 
Przemysł włóknisty cierpiał do-
chczas na brak surowców: do-
chczas była w ruchu zaledwie ' 

robna Ilość niewielkich zaktadó^r 
rzejnyli owych, przerabiających 
zmaty z dodawaniem wełny, 

• r^rn-y" 

D Z I E N N I K B I A Ł O S T O C K I . 

Lekarz - dentysta 

P. P. CICH'OliSKI 
P a ł a c o w a 2 

Choroby.: zębów, dziąseł, 
sztaczne zęby. 

Przyjmuj* w godz. 10—2 
i 4—7. 

szczupły zapas której był zebrany 
z owiec krajowych, wyrabiając 
przeważnie tkaniny wojskowe. 

Największe zakłady przerabia
jące len, Żyrardów, ucierpiały bar
dzo dotkliwie od działań wojen
nych i z trudnością są urucha
miane w tvj chwili prze/. Rząd, 
który zakłady te wziął w sekwestr. 
Posiadamy piwną ilość lnu kra
jowego i od restauracji maszyn i 
urządzeń fabrycznych zależy roz
szerzenie produkcji tych zakła
dów. Obecnie pracuje już tam 
około 100 robotników; liczba ta 
będzie się stopniowa powiększała. 

Przemysł bawełniany z 85.000 
rob. przed wojną doczekał się na
reszcie pierwszych transportów 
bawełny. 5500 tonn bawełny zo-

f^stało przesłane do Gdańska, dzię
ki staraniom Prezydenta Mini
strów,! rozporządzeniu amerykań
skiego kontrolera żywnośkiowego 
Hoover'a. Pociągi z bawełną co-
dzień nadchodzą do Łodtl f nie
które fabryki „ już się urucho
miają. 

Wyżej wskazana ilość bawełny 
pozwoli zająć ok. 30.000 robptni-
ków w ciągu trzech miesięcy, pod
czas których należy się spodzie
wać dalszych transportów baweł 
ny. Bawełna ta jest oddana prze
mysłowcom łódzkim do przero
bienia na tkaniny, które pójdą 
całkowicie do rozporządzenia Mi
nisterstwa Aprowizacji na potrze
by armji I szerokich mas ludiości 

^cywilnej. 
Wieść o nadejściu bawełny do 

Łodzi, jak również dowóz tkanin 
z zagranicy wywołały niebywlłą 
od początku wojny zniżkę cen ria 
tkaniny, l są zupełną realną za
powiedzią powrotu do normalnych 
stosunków w dziedzinie handlu 
materjałami włóknisteml, W celu 
ułatwienia przemysłowcom spro
wadzenia niezbędnych surowców 
z zagrenicy Wysoki Sejm zatwier
dził wniosek rządowy o udzieleniu 
przemysłowcom gwarancji rządo
wej do wysokości fp mil. Ł. U-
chwała ta ułatwia wl znacznej mie
rze pertraktacje nasze z dostaw
cami wlędzynarodowymi, i mam 
nadzieję, że już wkrótce będziemy 
mieli możność przekonania się o 
realnych sztukach tej gwarancji, 
1 otrzymamy w Gdańsku dalsze 
transporty bawełny i wełny. Re- j 
asumując wskazane możliwości u-
ruchemlgnia przemysłu włókniste
go, możemy liczyć, że w ciągu 
bieżącego półrocza zatrudnionych 
w nimbędzie ok- 45.000 robotni

ków, przy pomyślnej zaś konjun-
kturze możnaby liczyć nawet na 
uruchomienie i bałego przemysłu 
z 80,000 rohotników. 

/r' HllciSt2l 
KALENDARZYK. 

Dzil: Anny M. 
Jutro: Natalji, Pantoleona, 

• Kolo polek. 
Dzisiaj o godz. 6 wiecz. w sali 

GKN. zgromadzenie ogólne Koła 
Polek. 

Cu'kit'1'J(>HI. 

Wydział aprowlzacyjny otrzy
mał 3 wagony cukru (mączki) któ
ry będzie rozdany ludności miej
skiej na kartki żywnościowe. 

Prócz tego wkrótce ma nadejść 
jeszczcze 3 wagony cukru. 

Dla dobra robotników* 
W delegacji, która u ministra 

aprowizacji złożyła prośbę o to, 
aby robotnicy białostoccy otrzy
mywali na kartki żywnościowe 
więcej żyywności, brał udział obok 
p.p. Toiłoczki i TrylHnga nleposeł 
de Rosset, lecz Dreszer. 

, Strajk piekarzy 
Onegdaj w piekarni Nochlera 

zastrajkówall piekarzy którzy żą-
bają podwyżrski. płacy. Poniewa-
właśiciel piekarni nfe chce zgodzić 
na ich żądania .piekarze postano
wili strajkować nadal 

Kradzieże. 
Wczoraj w nocy z mieszkania J a n -
kla Londona (Pionowa 10) skra
dziono różnych rzeczy ocenione na 
1100 marek. 

—Mieszkańcowi wsi Gngny, gm. 
rzcianskiej Antoniemu Wejdzie 
niewykryci sprawcy skradli w no
cy z obory 3 sztuk bydła wa*fo-'-
ści 6000 rnk, Dotychczas spMw-
ców kradzieży nie ujęto. 

Aresztowania 
Policja obyczajowa codziennie 

urządza rewizje w hotelach i róż
nych restauracjach, w cefti zatrzy
mania prostytutek. Najwięc zabie
ra ich z mieszkań. W v środę i 
wczoraj aresztowano ich 15 od
prowadzono do szpitala swięt. Ła

zarza. Po opatrunku lekar 
11 kobiet pozostawiono w 
talu, jako dotknięty choro 
zakaźneml. 

Pomimo tych aresztowań 
kobiet trudniących się prosty 
snuje się ,po ulicach. 

Z litlratury. 
— w — • j 

Prawo o powli 
służbie wojskowe!. % 

szawa 1919. 
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Nadesłano nam wydaną \%\>& 
powyższym tytułem broszurę 
siadającą znaczenie , praktycżn 
informacyjne. Gzęsć I z a w i ł a 
całkowitą ustawę dla popisów* h; 
część Il-a, ułożona według 
matów urzędowych, obejmuje 
kaz stanów chorobowych, z 
niających od służby wojskd^f|BJ 
lub dających odroczenie oraz 
kaz nledomagań, nie zwalniU^ 
cych od powinności wojskowej 

Kaiser Wilhelm II 
Wśród nowości wydawnic 

szersze zainteresowanie , b 
f broszura p. t. Kaiser. . Wilhe 

pióra Z. Ławicza, którego p 
jCar Mikołaj I I \ wydana pM-
czas wojny,5 doczekała się klJkli 
wydań. 

Broszura o Kalserze o b r a z -
historję panowania ostatniego 
utojsraty na tle intryg zakullJsŁ • 
wych i tajników dyplomatyczny**, 
jakiem! tak chętnie posłłkawjJL 
•ię prusactwo w polityce i źy3<! 
wewnętrznem. Nie brak tu ro#i 
nleż 1 szczegółów drastycznymi 
omawiających przygody erotye 
byłego Kaisera I zapędy j4j§| 
następcy, usiłujące go podbl 
serca warszawianek. 

Książlę popuzedza wstęp p. 
„Gniazdo Hohenzollemów—p 
chopaci 1 rozbójnicy", w któ 
autor streszcza historję drap! 
nago rodu, [ujawniającego ob 
okrucieństwa 1 rozpusty wr< 
obłąkańcze ^Ichy, z §ktÓryeh 
wiele odzldziczył ty ły Kai 
Wilhelm. 

NICI Szwajcarskie I-<y transp, 
już nadszedł Mk. 15 -
BAWEŁNA do cer.,, 1T 
jedwab róinokol. „ 10 

1 0 0 0 Jardowy m o t e k 
i \J v \J kordonku do szyeia,, 
Poleca kantor firm zagrań. Wegealj' 

WARSZAWA, Koszykowa 48. 

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE zmiękcza i usuwa bez hś% 
Cno leki naza 
H. Niemojewskiego. 

Ataki w zupełności ustaj§. ^ — ^ s — * — * ^ ^ 
A R TA W Y (r\t\nrrnł'\rt\xira\ Ból w bokach i.dołku podijcroowym |gdzte schodzą się źebraj. Pobolel 
U D u / l W I ^pUUZicILł lUWoj. wania w wątrobie, skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna 1 meta* 
lub też bozbarwna jak woda. Język obłożony. Oorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczeniś 
w kiszkach. Bóle i zawroty AŁ? T A W V h nilr«7«lQ a t a k l l l W d o ł k u l w ^ t r o b , e ałtoy - bólU 
głowy. Silne zdenerwowanie. w l J c J I l W 1 ( | JUUl»/ jao t i w w i u / . który się rozchodzi . kut stronty 
tylnej—w pasie—krzyżu i sięga aż bod łopatki. W/.aę-ia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kisiskę ' " 
Braktchu,|oraz ból w plecach i klatce piersiowej Jim przestrzał|. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty,!1 

Bliższych informacji udziela Aptekamffcjóiog H. Niemojewski, Warszaa, Nowy &wlat!6 
•l»!uŁ'>a'JBBBWWa" 

I E R Z B E 
szybko leczy mydlana Maść P- ra HEBDY 

w słoikach na 1—3—12 osób. Nie plami bielizny, ma przyjemny zaj^ch. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. T-wo B. HEBDA i S«4a Warszawa, 
Elektoralna 18. Sprzedaż nagab. Grodzieńską J.Malinowski sk%apt, Grodno. 

p S s k T F ^ w n p ^ i r a n l a prasy 
i czytelnictwa w Białyms|oku Drukarnia polska Bolesława Huppertca. 

Z a R e d a k t o r a : Benedykt Fliip»wicx 


